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Katastrofalny krach czarnogiełdziarzy

Należytoić pocztowa opłacona ryczałtem*, N u m e r  p o je d y n c z y  850.000 M a r e k .

W ychodzi każdej soboty.
R E D A K C Y  A  i A D M IN IS T R A C Y A : K R A K Ó W  £ ; \  

u l i c a  K a z i m i e r z a  W ie l k i e g o  L . 0 5  (dom własny). 
T e l e f o n  N r . 4 7 9 .

Prenum erata miesięczna 3,200.000 Mkp
Zagranic.;.} p o d w ó jn ie .

Redaktor naczelny TADEUSZ ŚWIĘCICKI

* REŚĆ NUMERU: Słuchajcie! (wiersz K. H. Rostworowskiego.) — Uzdrawiające lecz ciężkie przesilenie." Odezwa Ratunkowego Komitetu Biskupiego 
w Krakowie. Podzwonne „czarnej giełdzie". — Z życia oficerów polskich we Francji (korespondencja z Paryża). — Nowys>zef sztabu francuskiego. 
Powódź w Paryżu. -  Ś. p. Dr. lózef Łazarski. — Ś. p, Włodzimierz Zenowicz. —  Piękne pismo i piękna książka.’—  Jak się Czesi przygotowywali do 
° 'im jady. — Nagroda redutowa. — Z teatru „O peretka" w Krakowie. Z pogranicza zaświatów. —  Straszny sen narciarki olimpijskiej. — i t. d. —


